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Oklaski... i kamienie
Przykro jest pisać o takichwypad­

kach jakie omawialiśmy w ostatnim 
numerze w artykule zatytułowanym: 
ijOby nigdy więcej..." To: „oby nigdy 
więcej", znaczyło, że nie chcielibyś- 
my już nigdy wspominać o rzeczach 
tak przykrych i wierzymy, że ogół 
sportowców polskich chciałby, aby 
nigdy więcej podobne wypadki nie 
zaistniały . Dlatego miło nam, że w 
tydzień po „wspomnieniach sosno­
wieckich" poświęcić kilka słów za­
chowaniu się publiczności krakow­
skiej na meczu: Warta—Wisła — za­
chowaniu dowodzącemu, że nie wszę­
dzie pojmuje się „zasady sportu" tak 
jak je pojmowała część publiczności 
na meczu ĄKS—RKU w Sosnowcu. 
Tam — aby zapomnieć na chwilę o 
dużo gorszych ekscesach na schodzą­
cą z boiska drużynę AKS-u, posypały 
się kamienie, podczas gdy w Krako­
wie zwycięska drużyna Warty scho­
dziła do szatni wśród burzy oklas­
ków...

To godzi ?e specjalnym uznaniem 
podkreślić.

Walka sportowa na boisku, to wal­
ka w pełnym tego słowa znaczeniu 
szlachetna, w której niskie instynkty 
nie mogę mieć miejsca.

Jeden z naszych 6ędzió'w piłkar­
skich po powrocie z metzu między­
narodowego zagranicą nie miał słów 
uznania dla karnych zawodników 
dwóch reprezentacyjnych drużyn, 
którzy każdego upomnienia sędziego 
słuchali w postawie na „baczność". 
U nas nie zawsze.

Nie zawsze jednak postawa piłkarzy 
i sposób ich odzywania się dó sędzie­
go są właściwe.

Aby wszczepić te dobre zasady, 
przyzwyczajano młodych chłopców 
n% obozie juniorów KOZPN-u do bez­
względnego posłuchu, do dyscypliny 
i posłuchu i karności wobec sędziego 
na boisku. Rezultaty tej akcji są już 
widoczne. Widoczne są również re­
zultaty pracy nad wszczepieniem w 
ogół publiczności sportowej prze­
świadczenia, żę ambitną, ofiarną i 
piękną' grę bey, względu na tp, czy 
drużyna obca jest zwycięską, trzeba 
nagradzać. Dlatego z tym większą 
dumą i z radością podnosimy ten mo­
ment sportowego zachowania się pu­
bliczności krakowskiej na meczu — 
Warta—Wisła, 1 podajemy to w pełz­
nym sensie jako antidotum na przy­
kre wypadki sosnowieckie, kończąc 
tych kilka słów krańcowo odmien­
nym od poprzedniego tytułu życze­
niem: i

Oby zawsze tak...
Oby oklaski, a nigdy kamienie to­

warzyszyły drużynom; schodzącym z 
boiska.

Prezydium Woj. Rady W. F. i 
P. W. w Krakowie, zawiadamia, 
że w niedziele dnia 19 paździer­
nika far, o gotjz. 10 tej przed prtł. 
odbędzie się PLENARNE PO- 
SIEDZENIE WOJ. RADY W.F. 
1 P.W w lokalu Krakowskiego 
Związku Piłki Nożnej — Kra­
ków, ul. Basztowa 6, przy współ- 
udziain wszystkich przewodni­
czących Pow. Rad W.F. i P.W. 
i delegatów do Woj. Rady W.F. 
i P.W,, z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. Snrawozdanie Prezydium 
Woj Rady W F i P. W,

2. Sprawozdania Przewodni-- 
czącynh Pow. Rad W«F. i P.W.,

3. Wnioski.
Obecność delegatów do Woj. 

Rady W.F. i P.W.. tudzież Prze­
wód ri jeżąc y^h Pow Rad W.F. i 
P.W. obowiązkowa

Przewodniczący Powiatowych 
Rad W.F. i P.W. proszeni są o 
przygotowanie wniosków wigl. 
dezyderatów dotyczących ich za­
kresu działania.

jpogcu? piegjyszy -w ‘Polsce

W obecności przeszło- 25.000 wi­
dzów, rozegrany został w niedzielę 
na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie międzypaństwowy mecz 
bokserski ZSRR—.Polska. Zakończył 
się zwycięstwem drużyny radzieckiej 
10:6.

Jeśli się zważy, że bokserzy Związ­
ku Radzieckiego reprezentują najwyż­
szą' poziom tej gałęzi sportu w całej 
Europie, j że w czasie turnieju sło­
wiańskiego zdobyli zespołowo pierw­
sze miejsce, iwówczas wynik uzyska­
ny przez drużynę polską można uwa­
żać za sukces.

Pierwszy występ bokserów radziec­
kich na terenie 'Polski wywołał ol­
brzymie zainteresowanie. Wśród wi­
dzów zjawiło się wiele osób z najod­
leglejszych ©kolie Polski, przybyłych 
specjalnie do stolicy na ten mecz. 
Rozpoczął się on o godz. 12-tej w po­
łudnie.

Na ring weszła najpierw drużyna 
radziecka ze swoim sztandarem na­
rodowym; kiedy w chwilęjpóźniej zja­
wiła się drużyna polska, do- zebra­
nych zawodników wygłosił przemó­
wienie powitalne przedstawiciel To-

Warszawa na czele

O-statni w tym roku inecz między­
miastowy z cyklu zawodów o puchar 
śp. Kałuży rozegrała drużyna Krako­
wa w Poznaniu, przegrywając tam po 
równorzędnej i miejscami nawet przy 
dużej swojej przewadze, grze 0:1. Na 
tę przegraną nie bsz wpływu był zu­
pełny brak serca i ambicji napastni­
ków drużyny krakowskiej —- dalej 
fakt, że zawodnicy Cracoyii wystą­
pili do meczu tego przemęczeni szere­
giem zawodów klubowych, oraz „sła­
ba forma" sędziego Eergtała. Sędzia 
Bergtal wstrzymał m. in. urojonym 
spalonym jedną z pięknych akcyj na­
padu. (W 33-mej minucie gry pierw­
szej połowy, wynik bramiał wówczas 
.1:0), gdy wystawiony przez Nowaka 
Gracz znalazł się sam na sani z bram­
karzem poznańskim.. Ponadto nie bez 
wpływu na ogólny wynik spotkania 
była okoliczność, iż boczni sędziowie, 
a zwłaszcza ten, który przed przerwą 
był po stronie trybuny, sędziował wy­
bitnie stronniczo Ba korzyść drużyny 
poznańskiej. Trzeba tu jeszcze pod­
nieść, że jedyna bramka, która w 
końcowym efekcie dała drużynie po­
znańskiej zwycięstwo padla w ;io- 
mencle, gdy piłka przeszła llhię bram­
kową i gdy obrona Krakowa przez 
chwilę nie interweniowała w prze­
konaniu, iż sędzia główny widzi znak 
sędziego bocznego i przerwie grę.

x Składy drużyn:
POZNAŃ’: Krystkowiak (Warta), 

Weiss (Warta), Wojciechowski (KKS), 
Słoma (KKS),-Matuszak (KKS), Gierak 
(Warta)', Anioła (KKS),*Gendera (War­
ta), (po przerwie Czapczyk (Warta), 
Białas (KKS), Ssnólski (Warta).

KRAKÓW: Jurewicz, Barwiński,
Flanek, Górecki, Tarpan, Jabłoński II, 
Cisowski, Gracz, Nowak, Kohut, Bi­
nek. ,

Jeśli idzie o charakterystykę dru­
żyn, to z drużyny zwycięzców wy­
różnić trzeba przede wszystkim środ­
kowego pomocnika Tarkę; zaszacho­
wał on zupełnie trójkę, wewnętrzną 
napadu Krakowa, gdzie Gracz grał 
tym razem na przeciętnym poziomie, 
a Nowak sfaulowany kilkakroć przez 
twardą obronę poznańską grał — 
zwłaszcza po przerwie — także poni­
żej swoich możliwości.

Bardzo dobrze także grał Gendera 
na środku napadu, zdobywca jedynej, 
bramki, natomiast prawa strona napa­
du Anioła i Gierak (zwłaszcza ten 
ostatni) grał niepotrzebnie ostro i 
miejscami faul. Równie ostro jednak 
nie brutalnie, grała obrona poznańska

warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej Groński, podkreślając, iż z du­
mą i radością wita sportowców ra­
dzieckich jako przedstawicieli naro­
du, który rozgromił Niemcy hitlerow­
skie i który dziś w okresie, gdy nie 
ma wojny demonstruje swą tężyznę 
fizyczną na polu sportowym. Imie­
niem Polskiego Związku Bokserskiego 
powitał obie drużyny prezes Biele­
wicz, wznosząc okrzyk na cześć gości,

MTK (Hungaria) w Krakowie
We czwartek dnia 16-go października br. rozegrany zostanie 

na stadionie Wisły

Międzynarodowy mecz piłkarski

MTK (Hungaria)-Wisla
< Eanai «aa»® szzO

Początek o godzinie 15-teJ

tabeli o puchar Kałuży

i wzbudziła tym samym respekt u 
przeciwnika.

W drużynie krakowskiej jedynie 
trio ofensywne stanęło na wysokości 
zadania. Oprócz Gracza duży zawód 
sprawił Parpan, nie przypominający 
syą formą reprezentacyjnego środko­
wego pomocnika Polski. Jęgo kolega 
klubowy na lewej stronie Jabłoński 
grał również bardBO slab o i jako całość 
pomoc Krąkowa ustępowała znacznie 
tej linii u przeciwnika. Atak grał — 
jak już powiedziano —. bez serca i bez 
ambicji.

Przebieg gry:
W pierwszym kwadransie naciska 

drużyna Krakowa i szereg akcyj na­
pastników Krakowa kończy się strza­
łami, mijającymi cel o centymetry.

Poznań w tym okresie tylko dwu­
krotnie gości pod bramką przeciwni­
ka a mianowicie w 7-mej minucie, 
kiedy Anioła bije z bliska w aut i w 
3 minuty później, gdy Jurewicz bro­
ni ostry strzał Gendery. Po kwadran­
sie gra się wyrównuję i wówczas to 
w opisanych wyżej okolicznościach 
zdobywa Poznań jedyną i decydującą 
o zwycięstwie bramkę.

W 2 minuty później Kohut po prze­
boju strzela nieznacznie w aut i ten 
sam los spotyka strzał Nowaka po 
centrze Cisowskiego. W 23-ciej min. 
piękna, akcja środkowej trójki Kra­
kowa przynosi strzał Nowaka w aut, 
po czym'znów Pożnań zaczyna czę­
ściej gościć pod bramką krakowską. 
W, 31-szsj minucie Smólskj wystawio­
ny przez Białasa, strzela ostro i Jure­
wicz ■wybija z trudem piłkę w róg. 
W 4 rńinuty później popisuje srię 
znów Jurewicz przy obronie strzału 
Anioły, a w kilka sekund później brOr 
ni fenomenalnie ostry strzał Smólskie- 
go.

Przewaga Poznania w tym okresie 
przynosi jeszcze jeden bardzo ostry 
strzał Gendery, obroniony wspaniale 
przez Jurowicza, po czym znów atak 
krakowski zjawia się pod bramką po­
znańską. Niestety — raz sędzia 
wstrzymuje grę urojonym offskle, a 
w następnych kilku wypadkach strza­
ły napastników mijają się z celem.

Po zmianie stron rozpoczyna się gra 
z kilkuminutowym opóźnieniem, albo­
wiem porządkowi muszą usunąć nie­
sforną publiczność, która wdarła się 
na boisko, uniemożliwiając swobodne 
bieganie po boisku wzdłuż Unii auto­
wej.

A propos boiska: grano po raz pier- 

po czym po odegraniu narodowego 
hymnu ZSRR oraz po przemówieniach 
kierownika ekipy radzieckiej Swiri­
dowa i po odegraniu hymnu narodo­
wego polskiego, rozpoczęto zawody.

W w. muszej spotkali się ze sobą 
Segałowicz i Grzywocz.

Przez dwie pierwsze rundy Polak 
walczył dobrze, celnie kontrując ata­
kującego przeciwnika i sam przecho­
dząc od czasu do czasu do ataku.

wszy po wojnie na boisku dawnego 
„Sokoła", który jako teren, przedsta­
wia się biegunowo odmiennie od boisk 
na których przyzwyczajeni sa do 
gry zawodnicy krakowscy. Boisko w 
Poznaniu całkowicie „łyse", na środku 
pełno było prochu i kurzu, a kępki 
trawy po bokach powodowały nie­
równe odbijanie się piłki i tzw. „fał­
szywe kozły".

Pierwsze minuty po przerwie na­
leżą do drużyny poznańskiej, której 
napad nie może jednak zmusić dosko­
nałego bramkarza krakowskiego Ju­
rowicza do kapitulacji. Broni on kil­
ka groźnych strzałów Smólskiego, 
Czapczyka; ten ostatni w 10-tej minu­
cie znajduje się na widocznym spalo­
nym, czego jednak sędzia nie chce wi­
dzieć, lecz energiczne wkroczenie Bar- 
wińskiego oddalą niebezpieczeństwo 
utraty 2-giej baroki. Po 10-oiu minu­
tach gry znów do głosu dochodzi Kra­
ków, lecz atak jego dalej zawodzi 
strzałowe. W ciągu następnych 20-tu 
minut przed bramką krakowską tylko 
raz powstaje niebezpieczeństwo, zaże­
gnane dzięki wspaniałej obronie Ju­
rowicza (20-ta mćn.), natomiast pod 
bramką Poznania jest coraz goręcei. 
W 29-tej minucie bije Gracz, rzut 
wolny, strzelając o centymetry ponad 
poprzeczkę, a w następnej minucie 
drugi rzut wolny za faul na Nowaku 
egzekwuje ten sam zawodnik, strze­
lając lekko w ręce bramkarza.

W ostatnich kilkunastu minutach 
drużyna Poznania stosuje taktykę de­
fensywną i grają na utrzymanie wy­
niku, schodzi wreszcie z boiska jako 
zwycięzca spotkania.

Warszawa — Śląsk 2:1 
(1:1)

Mimo obcego terenu zdobyła dru­
żyna warszawska dwa' cenne punkty 
w grach o puchar śp. Kałuży, rwycię 
zając Śląsk 2:1. Do porażki Śląska 
przyczyniła się w dużej mierze „sa­
mobójcza" bramka, zawiniona przez 
Andrzejewskiego. Drugą bramkę dla 
Warszawy zdobył Mordarski. Strzel­
cem honorowej bramki dla Śląska był 
Cieślik.

Tabela gier o puchar śp. Kałuży
1. Warszawa 4 6 10:6
2. Kraków 4 5 12:7
3. Śląsk 3 3 11:13
4. Łódź 3 2 7:9
5. Poznań 3 2 4:9

W 3-ciej rundzie obaj przeciwnicy 
byli wyraźnie wyczerpani i runda ta 
jedna z najbrzydszych z całego me­
czu, przypominającego czasami zapa­
sy raczej aniżeli boks, zakończyła się 
zwycięstwem Segałowicza, któremu 
sędziowie przyznali zwycięstwo ną 
punkty.

W ten sposób po pierwszej walce 
prowadził ZSRR 2:0.

W w; koguciej zmierzył się Awdie. 
jew i Bazarnłk. Był to już „klasowy 
boks" i poziom jego był znacznie 
wyższy aniżeli w spotkaniu wagi mu­
szej.

Obaj przeciwnicy wal czyli bardzo 
zażarcie, co spowodowało, iż w dru­
giej rundzie rozcięli sobie nawzajem 
luki brwi. Awdiejew często „szedł 
naprzód głową", za co. otrzymał o- 
strzeżenie od sędziego Zapłatki.

Przewagi punktowej, jaką Bazarnik 
zapewnił 6obie w 2-ch pierwszych 
rundach nie zdołała już wyrównać 
pewna agresywność boksera radziec­
kiego w 3-ciej rundzie tak, iż w koń­
cu sędziowie przyznali zwycięstwo 
Bazarnikowi, co spowodowało wyró­
wnanie stanu meczu na 2:2.

W w. piórkowej zmierzył się Knla- 
ziew z Antkiewiczem.

Polak rozpoczął walkę w ostrym 
tempie, później jednak Kniaziew prze­
jął inicjatywę i zdobył dostateczną 
ilość punktów, specjalnie w końców­
ce, co zapewniło Polsce drugie zwy­
cięstwo i stan meczu 4:2.

W w. lekkiej Greiner (ZSRR) wal­
czył z Rademacherem.

Zawodnik radziecki zademonstrował 
boks w najpiękniejszym wydaniu; 
pięściarza tej klasy co Greiner, nie 
ogiądaly dawno ringi polskie.

Duży repertuar ciosów, szybki atak, 
zasadzający się na seryjnym ciosie, 
doskonałe przygotowania techniczne, 
oto zalety boksera radzieckiego, wo­
bec których Radęmacher był całkowi, 
cie bezradny.

Polak ograniczył się do defensywy, 
toteż wszystkie 3 rundy należały do 
Greinera, który zwyciężył zasłużenie, 
Wyrównując stan meczu na 4:4.

W w. półśredniej walczył Szczerba^ 
kow i Chychła. Była to również bar­
dzo brzydka wałki Polak był przez 
cały czas w defensywie i jedynie do­
brymi kontrami zaskakiwał ciągle a. 
tokującego Szczerbakowa.
”o zwycięstwie Rosjanina zadecydo­

wała specjalnie 3-cia runda, wygrana 
wysoko przez niego. Stan meczu 6:4.

W w. średniej zmierzyli się Ogu- 
rienkow z Kolczyńskim.

Kolczyński lepszy w walce na dy­
stans nie mógł jednak zdobyć dosta. 
tecznej przewagi punktowej nad bo­
kserem radzieckim, który dysponując 
większą siłą fizyczną potrafił w koń­
cowym efekcie przechylić szalę zwy­
cięstwa na swoją korzyść.

Stan meczu 8:4. I
W w. półciężkiej walczyli Stiepan 

now i Szymma. Przeciwnik Szymury 
okazał się najsłabszym zawodnikiem 
drużyny radzieckiej, surcfwym tech­
nicznie i wszystkie 3 rundy przegrał 
bardzo wysoko.

Zwycięstwo Szymury dała w tym 
momencie ogólny wynik meczu 8:6.

W ostatniej walce, w. w. ciężkiej, 
walczy Korolew i Niewadzil. Koro- 
lew był o kilkanaście kg cięższy od 
Polaka i będąc od samego początku 
w ataku, gonił przeciwnika po ringu. 
Po jednym z ciosów Korolew posłał 
Niewadziła na deski do 8-miu, a przy 
końcu, kiedy gong uratował go od 
wyliczenia, półprzytomnego doprowa­
dzono do przytomności, po minucie 
jednak lewy.ostry w drugiej rundzię 
posłał już Niewadziła na deski- f do­
prowadził do wyliczenia. Był to zre­
sztą jedyny k. o. w ciągu tego meczu.

Jeśli idzie o ogólną charakterysty­
kę, to z drużyny radzieckie! na pier­
wsze miejsce wybił się Greiner, a o- 
bok niego Korolew, Awdiejew i Knia­
ziów. X

W drużynie polskiej na wyróżnie­
nie zasłużyli: Bazarnik, Chychła • 
Szymura.



2 STARTWisla ulega cracoiii 0:3 (0:2)
Osiemdziesiąte ósme spotkanie, ro­

zegrane pomiędzy drużynami odwie­
cznych wrogów, wiodących boje o 
prymat w piłkarstwie krakowskim, 
było widownią niewielu ludzi (około 
3 tys.), bowiem publiczność była za­
absorbowaną atrakcyjnym wyścigiem 
eamochodowo-motocyklowego i... na­
stawiona na słaby i nieemocjoujący 
przebieg or.v z powodu braku czoło­
wych zawodników obu drużyn, a 
zwłaszcza Wisły, której brakowało 
siedmiu reprezentacyjnych oraczy. — 
Cracovia była osłabiona tylko przez 
brak 3 zawodników. Była ona le­
psza, lepiej zgrania, szybsza, dokład­
niejsza, bardziej zdecydowana w po­
lu i pod bramika. a przytem dobrze za­
silana przez współpracująca bfez za­
rzutu pomoc. Najlepszym jej zawo­
dnikiem był Jabłoński, interweniują­
cy zaw&ze w porę, młody Radoń do­
bry technik, Bobula i Rożanikowski 
(po przerwie), który podrywał cały a- 
tak „do natarcia". Szewczyk był nie­
bezpieczny, szybki, lecz nie dał maxi- 
mum wysiłki i wypadł raczej słabo. 
Słabszym punktem Cracovii był Filip- 
ski, który o mało nie zawinił bramki. 
Zespół Wisły nie posiadał Strzelca, a- 
taki nie kleiły sie zawodnicy nie ró-. 
zumieli się, nie podawali dokładnie, 
brakowało im zdecydowania pod 
bramką, strzelali „nieśmiało", „bojaź- 
liwie' a przy tym rza jko otrzymy­
wali dokładne piłki od'pomocy. t^Jaj- 
lepsymi z tego zespołu byli: Smola­
rek i Artur, usiłujący „coś wykrze­
sać".

Gra toczyła się na ogół spokojnie, 
fair, a małe kontuzje były wynikiem 
obustronnych chęci szybszego dojścia 
do piłki.

Z przebiegu ary mamy do zanoto­
wania: Już w 1 min. Legutko strzela 
na bramkę, mijając cel. W 3 i 4 min, 
atakuje Gracovia, lecz lekkie strzały 
znosi wiatr za bramkę. Centrę Bobuli 
wyłapuje Smolarek. 'Riposta Wisły 
przynosi zdecydowaną interwencję 
HyimczSka, który długim wykopem 
oddaje piłkę do środka, tu przyjmuje 
ją prawy łącznik Qraeovii Dyejan, 
strzela szczurem, odbitą piłkę przyj­
muje Szewczyk 1 z małej odległości 
niefortunnie bije w ręce bramkarza. 
Z kolei atakuje Wisła: piłkę prowadzi 
RiipS; niepotrzebnie wypuszcza ją da­

Qozsigzyarnfe 3-cre apołfeanie

Garbarnia-Naprzód (Janów 5:3 (2:2)
Mistrz piłkarski ZRSS jeszcze nie wyłoniony

Rewanżowe spotkanie 2-ch x .ali- 
stów w rozgrywkach o mistrzostwo 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych pomiędzy Garbarnią (Kra­
ków) a Naprzodem (Janów) rozegrane 
w czwartek na boisku Garbami za­
kończyło śię zwycięstwem drużyny 
krakowskiej 5:3.

Wobec tego, że poprzednie spotka­
cie rozegrane tydzień temu na Ślą­
sku przynioełó zwycięstwo drużynie 
Naprzodu, o tytule mistrza zadecydu­
je spotkanie 3-cie pomiędzy powyż­
szymi drużynami, którego terenem 
będzie Częstochowa.'

Recfulamin rozgrywek finałowych 
Związku Robotn, S. S. przewiduje, że 
o tytule mistrzowskim nie decyduje 
stosunek bramkowy W razie równej 
ilości punktów, lecz że w takim wy­
padku należy rozegrać rozstrzygające 
śpotfcahię. ■ .

Mecz czwartkowy. Jakkolwiek po­
ziom jego był naogół niski, miał 
pfźebieg ciekawy 1 miejscami drama­
tyczny. Po pół goidzińie gry prowa­
dziła Garbarnia 2:0 ze strzałów Nowa­
ka 1 Ignaczaka — wydawało się. iż 
mecz gładko rozstrzygnie dla siebie— 
tymczasem zryw Ślązaków przyniósł 
im 2 bramki zdobyte w krótkich od­
stępach czasu przez obu łączników: 
Bąka t Kocurka. Wynik ten (2:2), u- 
ttżymał się do przerwy. Już w 3-cieJ 
mlrtucie po przerwie zdobyli Ślązacy

Straciliśmy wiele

Słowacja-Polska Srodk. 5:1 (0:0)
Słowacja — Polska środkowa 5:1 0:0.

Pd występie piłkarzy polskich w Ko­
szycach, rozegrali jeszcze gracze Ło­
dzi, wzmocnieni kilkoma zawodnika­
mi itinyeh okręgów we wiórek w Bra­
tysławie pod nazwą: „Reprezentacji 
Polski środkowej" zawody przeciwko 
Słowacji przegrywając 1:5.

W drużynie Słowacji wystąpiło 
5 ćiu graczy; którzy grali W niedziel­
nym meczu międzypaństwowym w 
Prddże przeciw Atislrii. Nie było z 
nich wielkiej pociechy i dopiero po 

leko od nogi i w efekcie wyłapuje fą 
szybszy Hymczak. W 17 miii, kombi­
nacja Kapusty i Koirpaka kończy się 
na gbronłe Cracovii. W chwilę póź­
niej Artur gubi piłkę ńa przedpolu 
bramkowym i zaprzepaszcza murowa­
ną pozycję. Ataki Ćfaćóvii są ćółaż 
częstsze i groźniejsze. Smolarek jest 
ciągle zasilany. Goal nie pada jednak 
nawet wtedy, tjfly Szewczyk ż Bli­
skiej odległości silnie strzela, piłka 
mija słupek o centymetry. Jeszcze pa­
rę pozycji niewykorzystanych przez 
oba zespoły i... w 20 min. paida pierw­
szą bramka po kornerze, bitym przez 
Bobulę. Piłkę przyjmuje Szewczyk i 
nieuchronnie strzela górą w lewy róg. 
Po pierwszej bramce temipo gry opa­
da, aby po drugie; strzelonej 
w 24 minucie przez Bobullę t poda­
nia Szewczyka wzróść ńa sile. Wista 
usiłuje wyrównać, lecz natrafię na 
zdecydowany mur Obrony Ćracovii i 
zniechęcona przestaje atakować. Cra- 
coyia gości teraz bez przerwy fia po­
lu podbramkowym przeciwnika, lecz 
strzały jej napastników natrdtiaia ńa 
poprfeeczkę lub mijaj cel. Wynik. 3:0 
ińfe ulega zmiańię.

Po przerwie w rhiejsce Mazura 
przychodzi Róźahkowśki ą ataki Sta­
ją się tym częstsze i .groźniej««©. I 
znów poprzeczka, obrona lub Smola­
rek stoją ńa przeszkodzie. Dopiero 
20-sta minuta ustała wynik dnia 3:0; 
Po kornerze bitym przez pr. skrzydło­
wego piłkę przyjmuję Bobula i strze­
la głową ostatnią bramkę dnia. Tyin 
razem nie kapituluje Smolarek, lecz 
Chamuczyński, który zamienił go. po. 
zderzeniu Smolarka z Babulą. bo gro­
na „unieszkodliwionych" przyłącza 
się w 30 min. Łęgu tik o kontuzjowany 
przez Róż.ankowskiego. Zastępuję go 
Nowak. Wisłą óisłąfiiohd jeszcze tymi 
dwoma graczami jest tylko biernym 
świadkiem wypadów Cracovii, która 
nie stała, śię podwyższyć wyniku.

Składy drużyn: Ćracoyia: Hymczak 
•— Glimas, Dziobek — Maziair, Jabłoń­
ski, Filipek i _ Bobula, Radoń, Szew­
czyk, Mazur, Strąk (Różankowski).

Wisła: Smolarek — Filek, Rirpa M.
— Sńopko-wski, Leggtko, Wapiennik
— Kapusta, Koirpak, Jaśkowski, Artur, 
Kotarba.

Sędziował dobrze Bill, miejscami 
zapóźno interweniując. ,

i (J. IJ 

po rażącym Błędzie Grucy i po niepo­
trzebnym wybiegu Jakubika 3-cią 
bramkę i z kolei oni prowadzili 3:2. 
Wyrównani© padło po 2-ch minutach. 
Nowak przejąwszy na głowę rzut 
wolny bity przez Góreckiego strzelił 
obok wybiegającego bramkarza Na­
przodu do pustej bramki. W następ­
nych 2-ch minutach wynik bratnia! już 
4:3 na korżyść Garbarni. Strzelcem 
bramki zaś był Ignaczak, który w 
kilka minut później podwyższył na 
5:3 i ustalił Wynik spotkania.

W zwycięskiej drużynie Garbami 
jedynie Jakubik w bramce oraz No­
wak i 1gna czak w hapadzie prali ha 
poziomie, który . odpowiada dzisiaj 
Garbarni, jakó drużynie czołowej kla­
sy pifkamtwa polskiego. Reszta zna­
cznie słabsza, aniżeli ńa podobnych 
zawodach, a Gruca i Skrzyński wręcz 
w katastrofalnej fbtmie.

W drużynie Naprzodu tytko bram­
karz Filipek ustępował znacznie 
6woim kolegom i on był głównym 
sprawcą porażki Naprzodu. Pozosta­
ła 10-tk.a grała ambitnie, Szybko i o- 
fiarnie, — a ponad poziom wybijała 
się cała 5-tka ataku w składzie: Dto- 

nia, Bąk, Stawowy, Kocurek i Górecki. 
Napad ten imponował w pierwszym 
rzędzie skłonnością do dolnych ł za­
skakujących strzałów.

Sędziował b. dobrze Michalik.

zmiatóe stron zostali zastąpieni przez 
graczy wypoczętych, ą wówczas dru­
żyna Słowacji opanowała całkowicie 
pole i zdobyła 5 bramek przez Kuba­
lę (1 minuta i 27 miii.); Malatyńskie- 
go (30-ta miń;), Simańskiego (31-sza 
min.) i Forejta (37 min.).

Drużyna polska zdołała przeciwsta­
wić tym 5 bramkom zaledwie jeden 
honorowy punkt zdobyty przy stanie 
1:0 przez Barflna, którego iddalhie wy. 
stawił Gracz.

Porażka w Bratislavii jest przykrą 

a tvm przykrzejszą jeszcze, że z gło­
sów prasy czeskiej wywnioskować 
można, iż zdają sobie oni doskonale 
sprawę, że w reprezentacji Polski 
środkowej grało wielu zawodników z 
naszego teamu państwowego. M. in. 
dziennik „Syobodne Slóvó" pisie:

Polacy zawiedli całkowicei; mimo, 
ie ich team składał się z graczy re­
prezentacyjnej drużyny narodbWej, 
byli zespołem b. słabym. Jedynym 
zawodnikiem, który uchronił drużynę 
Od zbieżnie wyższej porażki był 
bramkarz Borucz. Oprócz niego, dobre 
momenty mieli Włodarczyk w PbfO- 
nie i Janik w poniofcy, który jednak 
ni skutek kontuzji w 75-fej minucie 
gry został zamieniony na MUłlera.

Tego rodzaju głosy prasy psują nam 
dobrą opinię wywalczoną po spotka­
niach w Pradze, w Sztokholmie i Hel­
sinkach.

Jesteśmy zdania, że nazwa „boiska" 
obojętnie: środkowa, północna, ‘czy 
południowa, obowiązuje Już do Sta­
rli.... .  —Ili 1, ■■ , 1. —..... I ~ «. mil ..... II....... .

MTK (Hungaria) w Krakowie
Właściwie do tych słów: MTK 

Hungaria w Krakowie niewiele trze­
ba dodać, aby powiedzieć; że w naj­
bliższy czwartek na boisku Wisły 
będziemy mogli podziwiać jedną z 
najlepszych drużyn środkowo-euro- 
pejskich, budapeszteński zespół 
MTK-Kungarla.

Kia Zna historię footbalu europei- 
skiego ten wie, iż nazWa M. T. K. 
zmieniona później na Hurtgaria, była 
ongiś największym magnesem dla 
całej Europy. Kiedy w r. 1921 sta­
wialiśmy pierwsze kroki w między­
narodowym footbalu. Wówczas świet­
na drużyna ówczesnej Cracovii gra­
jąc przeciwko wielokrotnemu mistrzo­
wi Węgier M. T. K. w Budapeszcie, 
pdśtawą swoją spowodowała, iż w 
niedługi czas po tym zaproszono po 
raz pierwszy reprezentacyjną 11-tkę 
Polski na międzypaństwowy występ 
do Budapesztu.

Zaszczytny wynik jaki uzyskano 
wówczas z M. T. K. było wystarcza­
jąca legitymacją do zmierzenia się 
z tej klasy przeciwnikiem, jakim bylt 
Węgrzy.

Drużyna budapeszteńska M. T. K. 
słynna była wówczas w całym świę­
cie. Jej 6uźkcesy międzynarodwe w 
spotkaniach z najlepszymi zespołami 
Włoch, Hiszpanii, Francji itd. spra­
wiły. że o zaszczytne grania przeciw
M. T. K. ubiegały się wszystkie naj­
lepsze zespoły środkowo-europejskie. 
W tym czasie nasz kontakt z Wę­
grami był bardzo żywy. Węgrzy prze­
syłali jednakże do nas zespoły ulo­
kowane niżej w tabeli od M. T. K. 
i jej najgroźniejszego rywala F. T. C. 
(Ferehczvarosi).

Terminarz spotkań międzypaństwo­
wych i zagranicznych u drużyn tej 
klasy co> M. T. K., czy F. T. C. ukła­
dany jest na lata całe i stąd każda, 
choćby najbardziej ponętna oferta 
musi być odrzucona. aby nie burzyć 
na daleką przyszłość ułożonego ter­
mina rza.

Dlatego M. T. K. 1 F. T. C. mimo o- 
żywionegó kontaktu, nie przyjeżdża­
ły do Polski.

Gracze tych zespołów tworzyli 
trzon węgierskiej reprezentacji na­
rodowej, która w latach od 1920 do 
1939 była prawie że nie pokopana. 
Zresztą wystarczy wymienić nazwi­
ska takie jak: Schlosser, Molnar, 
Mandl, Kertesz, aby przypomnieć 
sobie że właśnie Byli to piłkarze.

Tenisiści Piasta przegrywają 
z CracoYią 2:6

Spotkanie teWanżcye pomiędzy 
Piastem a Cracovią Zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwom gospo­
darzy, którzy górowali nad Ślązakami.

Barw Piasta bronilli: Kółcż II, Woj­
ciechowski, Gutzfeld, Buchalik, oraz 
juniorzy Piotrowski 1 Zabroha; barw 
Cracóvii: iOlejnlszyn. Heribst, Gajew­
ski. Łabużek, juniorzy: Szczerczak i 
Wójcicki. Ponadto do Krakowa przy­
jechała zawodniczka z Żywca Kamiń­
ska, która rozegrała spotkanie poka­
zowe z mistrzyiiią Krakowa Borow­
ska oraz z Zofią Kubalanką.

Poziom zawodów na ogół mógł za­
dowolić. Na pierwszy pian wybił się 
Olejniszyn, który spotkanie z Koł- 
czem II zagrał porywająco, deklasując 
zupełnie przeciwnika. Słowa uznania 
naleząs ię również Herbstowi, grają­
cego Po całorocznel przerwie. Spotka­
nie z Gutzfeidem rozstrzygnął po sła­
bym pierwszym secie na swoją ko­
rzyść.
, Kilka słów należałoby poświęcić 

Gajewskiemu, który zupełnie niepo­
trzebnie przegrał z Buchalikiem. Zwy­
cięstwo nad tenisistą tego formatu 
iak Buchalik leżało w ramach jego 

ranniejszego przygotowania się do 
międzynarodowych zawodów i do 
wykazania lepszej tormy, aniżeli to 
miało riiifejśce na meczu w Brailsld- 
vii.

Podajemy na koniec składy drużyn:
SŁOWACJA: Kajman (Bratislavia), 

Venglar (Bratislavia), Presovsky (J6- 
dnota, jCbszyeh), Btdazzi (Bratislavia), 
Vican (BtatfelaVId), Karel (Bratiśia- 
via), TibeUskv II (tarnava), Kubala 

‘ (Bratislavia), Fofdjt (Bratislavia;: Sii- 
bert (Jednotaj, Simański ((Bratislavia),

Po przerwie atak Słowacji grał w 
następującym , Zestawieniu: Forejt, 
Kubalą, Malatyński, Subert i Simań- 
śki. W pomocy zaś na środku grał 
Marko (Trnavaj, a w ostatnich minii 
tach meczu na środku ataku grał Po­
korny .(Bratislavia).

Drużyna Polski miała śkład nastę­
pujący ?■ Borhcz, Włodarczyk, Łuć, 
Korporowicz, Urban, Janik, Baran, 
Gracz, Koczewski, Łącz 1 Hogendbrf.

których forma wydawała się dla in­
nych niedościgniona.

Wojna i okupacja odbiły się także 
na sporcie piłkarskim na Węgrzech. 
Podobnie lak u naś, musiano tam z 
chwilą odzyskania niepodległości 
rozpocząć odbudowę sportu piłkat- 
skiego od nowa.

Tradycja M. T; K., które w między­
czasie ztnieńiło śwą nazwę nä Hun­
garia pozostała jednak j sprawia, że 
dziś drużyna ta odzyskuje znów swo­
ją przodującą rolę w piłkarstwie wę­
gierskim i środkowb-eurOpejskim.

Wystarczy powiedzieć, że przed 
kilku tygodniami M. T. K. rozgromi­
ło w Pradze mistrza Czechosłowacji 
Slayię 7:2, a w ubiegłym tygodniu 
w rewanżowym spotkaniu w Budape­
szcie zwyciężyło ponownie 3:2.

W czerwcu na czwórmeczu Jpiłkar- 
skim w Wiedniu, z udziałem Rapidu, 
Sportklubu (Wiedeń), Kladna (Cze- 
schosowacja) i M. T. K., drużyna bu­
dapeszteńska zajęła 2-gie miejsce, 
zwyciężając Sportklub 1:0, a pono­
sząc jedynie porażkę od tegoroczne­
go leadera tabeli austriackiej Rapidu.

W zespole M. T. K. przyjeżdżają­
cym do Polski, zobaczymy znów sze­
reg świetnych piłkarzy m. i. syna 
jednego z najlepszych piłkarzy Euro­
py i trenera Wisły Schlossera, dalej 
internacjonałów jak Hrotko, Mesza- 
ros, Hłdegkuti (król strzelców ligi 
węgierskiej), a nadto czołowych za­
wodników... Kispesti.

Drużyna budapeszteńska mimo do­
skonałej formy przyjeżdża do Polski 
zasilona zawodnikami bratniego klu­
bu Kispesti, obecnego leadera ligi 
węgierskiej.

Aby godnie przeciwstawić się ta­
kiej drużynie, Zarząd krakowskiej 
Wisły postanowił wzmocnić , swoją 
linię napadu i po pertraktacjach z 
zarządem AKs-u uzgodnienia, że w 
barwach Wisły na meczu czwartko­
wym wystąpi reprezentacyjny skrzy­
dłowy Polski Barański Oraz rewela­
cyjnie Zapowiadający się lewy łącz­
nik, repatriant Frarilel.

Jesteśmy więc przekonani, że wi­
dowisko czwartkowe będżię prawdzi­
wą bieśiadh dla znawców i miłośni­
ków piłki nożnej, 1 ie drużyna kra­
kowska w töeczu z tak wspania(ym 
przeciwnikiem wzniesie się na te 
szczyty formy, jakie ujawniła w me­
czu z Debreczenem, zwyciężając 
wówczas przekonywująco doskonały 
zespół ligi Węgierskiej.

możliwości. Gajewski załamał się ife- 
dnak nerwowo w trzńęim secie, kie­
dy przeciwnik ze stadu 3:1 wyrównał 
an 3:3. Zaczął grać niedokłądteie, 
smatche mu His wychodziły, a prócz 
tego prześladował ao pedh. Z gości na 
pierwszym miejscu musimy postawić 
Wojciechowskiego, dobrego technika, 
o szybkiej piłce ż forhandu óraż Kół- 
cza II; Zawodnik ten trafił ńa bardzo 
dobrze W tym dniu usposobionego 
OięjńiBzyna, j dllhtego hie miał nić do 
powiedzenia. Buchalik oraz Gutżfeld 
odbiegają od Wyżej wymienionych, 
przy czym lepszy ż nldh (est bez­
sprzecznie Buftiaiik, grający dość db- 
kładnie i celowo.

Juniorzy gliwiccy słabi.
Kamińska wobec braku Szerauców- 

hv hie natrafiła W obu spotkaniach 
pokażdwych na godne przeciwniczki. 
Ani Borowska, ani Kubalanka Źofia 
nie wytrzymały dłuższej wymiany tii- 
łek. Kamińska jest bezsprzecznie te- 
nislśtka pfzyśzłOści, Dtzv dobrytn tte- 
hefże no nabraniu ódbdwiednledo 
śźlifji nanewho w nrzvszłVm Sezonie 
zagrozi czołowyiń teńisistkom POiśki.

ffrontią t&g 

Szolnok—ŁKS 7:3 (3:1) 
łdiędżynarddowy mecz pilkafeki 

pOihiiędży Węgierską drużyną Szdihok 
a ŁKŚ-etn Zakończył się wysokim 
zwycięstwem piłkafzy węgierskich 
7:3. W zespole ęjośei Wyrbżftił się 
bfaffi’it&fettZeiny . iiabad W śkladżie: 
Kormeńd, Horvath, Kallay, Pihter i 
liobos, który podzielił się bramkami 
z tyiń, że Kńilay i t-tdfvath zdobyli 
po 2. Dla łodzian strzelcami byli: Ba- 
ran i Janeczek (2).

*
Według informacyi, zaczerpniętych 

idd AKS-u, któty órgąhiżujfe przyjazd 
MTK Hungarii ten właśnie zespół 
nąiał rozegrać pierwszy mecz w Łodzi, 
pb czym w czWartek (lb..gb) w Kira- 
kbWife i W ńieidzielę (19-tj&) w >C„ó- 
rzowie. Tymczasem w Łodzi grała 
drużyna Sżolnoku. Jest tó równie do. 
skonały zespół ligi węgierskiej (o 
czym świadczy wynik z ŁKS-etn) i 
drużyna... która właśnie wygrała o 
stajni mecz mistrzowski z Hungarią 
W . i .

O puchar
(Ziem Odzyskanych

OPÓŁE—OLSZTYN 7:1 
SZCZECIN—GDANSK 4:0

Craeovia rehabilituje 
piłkarstwo krakowskie

Cracovia zwycięża 
Polonię (Świdnica) 6:0
W Ubiegły poniedziałek i środę, 

tiOZbgrala dfużyłna krakowska 2 to­
warzyskie spotkania na Dolnym Ślą­
sku.

W pierwszym meczu przeciwnikiem 
Cracovii był team Wrócławiń, złdżó- 
ny z graczy Burzy i I. K. S.

CfafcoWią wykazując ■ dóśkónalą 
fbrmę, zwyciężyła 6:2 (5:1), zdobywa­
jąc bramki przez Szewczyka 3, Ja­
błońskiego 2 i Bobulę.

Dla pokonanych strzelcami ‘byli: 
Szymczyk i Birek:

W środę pbkonała Cracovia Pblo- 
nię że Świdnicy 6:0; rehabilitując w 
ten sposób piłikarStWo krakowskie po 
ostatniej przegranej Wisły W Świdni­
cy w zawodach eliminacyjnych.

Z drużyny krakowskiej wyróżnili 
się:/ Parpan, Jabłoński i Szewczyk.

Wewnętrzno-klubowy 
mecz <p mistrzostwo

Wykazująca dużą żywotność sek­
cja tenisowa CracoYiii zorganizowa­
ła mistrzostwa wewnętrzno-klubowe, 
w grze pojedynczej pań, panów Cr 
raz juniorów.

W grze pań pierwsze meisce zaję­
ła niespodziewanie juniorka Kubalan­
ka Zolia. która w finale wygrała z 
nowokreowaną mistrzynią KrakoWa. 
Borowską I. Borowska przechodzi 
spadek formy na co ni® bez wpływu 
wydaje się być przemęczenie praca 
zawodowa.

Tytuł najlepszego juniora Cracovii 
zdobył Szczerczak, zwyciężając w 
półfnale Koźłowiskiegb a w .finale 
Wójcickiego. Ten ostatni sprawił nie­
spodziankę bijąc mistrza juniorów 
Krakowa Christa, oraz w grze poje­
dynczej panów rozsławionego Jace- 
wieża.
WYNIKI TECHNICZNE:

Finał Kubalanka Zofia—Borow­
ska I 6:4, 6:2.

Gra pojedyncza juniorów: Kozłow­
ski— Papla 6:0, 6:2, Wójcicki—Kuba­
lanka K. 6:2, 6:4. Mylius—Krzesiwo 
3:6. 8:6, 6:3, Szczerczak — KbżłoWsfci 
6:0, 6:1, Chriśt—Mylius 6:2, 6:4, Wój- 
cieki,—Christ 7:5, 6:2. Finał; Sżcżer- 
czak—Wójcicki 6:2, 4:6, 6:1.

Gra pojedyncza panów: Pytel— 
Christ 6:2, !6:1. Szczerczak—tlispin.g
w. o.. Gajówsiki — Pytel 6:d, 6:1
Schramm — Jasiński 6:2, 3:6, 6:ł.
Strouhal—Skąpski 6:1, 8:6, Łabużek- 
Michalski 6:1. 6:1, Wójcicki—Jac' 
wicz 0:6, 6:4. 7:5, Herbst—Kozłowsk 
6:2, 6:0, Gajewski—Szczerczak 6:2. 
6:4, Strouhai—Schranlan 6:3; 9:7, Ł.t 

bużek-—Wójcidki 8:6, 6:2, Herbst — 
FrankoWsiki' 6:1, 6:4. Herbst—Łabo­
żek 8:6,\б:3, Gajewski—Strouhal 6:3, 
6:4. Finał:— »» . ..... — ....‘z-.—

Wyniki techniczne przedstawia)« 
sle następująco:

НетЪвЦСг)—Gutzfeld (Piast) 3:5. 
6:3. 6:2.

Olejniszyn—Kbtez II 6:0. 6:0.
StroUbal. Gajewski—.BudhHłik; Gutz- 

feltl 7:5, V. o.
Buchalik—Gajewski 6:2, 4:8. 6:3. 
Wl>jciećhow’iki—łabułek 6:4. 6:4. 
Śźcżhrćzęfc—FibłtdwSJki 7:5, 6:2. 
Wójcicki—Zabroha 6:1, 6:3.
Flerbej, Óle|n;sżyrl—Wojciech'

ek>, Buchialik 6:1, 6:3.
Pokazówki:
Kamińska—B-jirówska 6:3. 
fłatttótSifef—KuWątańką Ż. 0:1 P'; 
Merł-sf. k',a-rn.-:ąi;k4--T-kttbąiar'ką 

CHsjiniezyii 6:3.
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Wisła—Cracovia 166:138
Rozegrane w sobotę i w niedziele 

żaiwbdy lekkoatletyczne pbłftiądzy 
najsilnóej’szyihi miejscowymi klubami 
przyniosły zwycięstwo Wiśle, która 
wystąpiła bez czołowych zawodników, 
Widerśkiego, Stawiarskiego i Kucza, 
W Craćovii w sobotnich rozgrywkach 
nie brał udziału Puzio (w drugim dniu 
m czasem 50,9 sek), zaś Słowik w ogó- 
zawodów pbbił rekord okręgu ha 400 
le nie występował. Choroba Wider- 
skiego nie pozWoliła ‘oglądać jego 
walki z Widłem i przyżhaniś pierw­
szeństwa na dysian-sie 800 ni które­
muś ż tych zaWódiiików. Jak 'wiado­
mo Widetski Użyśkał ha źawódaCh 
Wisła — Zgoda czas 2,00,4, który zo­
stał pobity w tym samym dniu przez 
Widia n,a' zawodach zamiejscowych;

Z pżżecięthyćh ha ogół wyników 
należy zanotować czas Widia 51.8 
(4ÓÓ ni) w sztafecie szwedzkiej, rzut 
młotem Jasińskiego (Cr) (poza konk.) 
34.32 (rekord życiowy). Ż /Ubiorów 
dobry czaś 11,9 uzyskał MoŚiejezuk 
(Cr.) na dystansie 100 m. DręgieWicżo- 
wfzłe póle .rozbiegu nie pozwoliło na 
uzyskanie lepszego wyniku. W pier­
wszym dniu zawodów punktacją kon­
kurencji żeńskich przedstawiała Się 
w stosunku 24:9, na korzyść Wisły* 
męskich 39:34 na korzyść Cracorii.

W drugim dhiti zawodów stosunek 
konkurencji żeńskich przedstawia się: 
51:22 na korzyść Wisły, a w męskich 
68:57 na korzyść białócżbfwonyćh. 
Widzimy więc, żfe w klasyfikacji kon­
kurencji pań, lekkoatletki Wisły śą 
zdecydowanie lepsze, zaś w klasyfi­
kacjach męskich przeważa Cratovia. 
Organizacja zawodów spoczywająca 
W łękach prof, Korosadówicż b. do­
bra. Dziwi nas tylko fakt, . że kiero­
wnictwo sekcji szczypiórniaka nie-ma 
Zrozumienia dla lekkoatletyki i urzą­
dza zawody w tym samym czasie i na 
tyni samym stadionie, jak tó miało 
midjdcę w sobotę, Słuszni® zauważył 
jeden z widzów, że sobotnie rozgryw­
ki można nazwać „lekkoatletycznym 
sz-cżypeiii".

Fodajemy wyniki konkurencji:
SOBOTA

Konkurencje pań:
60 m: 1) Legutko (W) 8,5 sek., 2) 

Wolańska (W) 7,8 sek.
Skok w dal: 1) Legutko (W) 4.85,

2) Nowińska (W) 4,34
Pchnięcie kulą: 1) Łaptasiówna (W) 

8180 tn, -2) Mazanek (Cr.) 7.31 m.
NIEDZIELA

100 m: 1) Legutko (W) 13,9 sek., 2) 
Wolańska (W) 14.1 sek.

Sztafeta 4X100: 1) Wisła 57.7 sek. 
(Serafinówna, Wolańska, Nowińska, 
Legutko), 2) Cracovia 64,4 sek. (Ca­
puta, Skaza, Makowska, Figa), \

Skok w zwyż: 1) Wolańska (W)
l. 30 ni, 2) Figa (Cr.) 1.25 m.

Rzut dysktem: 1) ŁaptaślóWńa (W) 
27.86 m, 2) Szufalska (Cr.) 22.20 m.

Konkurencje panów: 
SOBOTA

100 m: 1) Piaskowy (Cr)) 11,3 sek., 
2) Ćetnarfeki (W) 12,1 sek.

8(50 m: 1) Wideł (Cr.) 2,02,5 sek., 
2). Żołądź (W) 2,04,1 sek.

,3.000 m: 1) Urban (W) 9,24,3, 2) 
Biernat (W) 9,25,5.

Skok w zwyż: 1). Dręgiewicz (Cr.) 
170 cm, 2) Semkowicz (Cr.) 165 cm.

Rzut oszczepen: 1) Ropa (W) 43,56
m, 2) Semkowicz (Cr ) 41,90.

Pchnięcie kulą: 1) Makulee (Cr.) 
12.80 m, 2) Lachcik (W) 11.19 m.

Sztafeta szwedzka: 1) Cracowia 
2,09,1 fnlh. (Dudek, Szylina, Wideł. 
Mosiejczuk), 2) Wisła 2,11 min. (Hoj- 
nik, Żołądź, Cholewa, Cetnarski).

Konkurencje juniorów:
100 m: 1) Mosiejczuk (Cr.) 11,9, 2) 

Wójcik (W) 12,3.
400 m: 1) Brodzik (Cr.) 57,5, 2) Szy- 

mańczyk (Cr.) 58,4.
NIEDZIELA

400 tn: 1) Puzio (Cr.) 50,9 (rekord 
okręgu), 2) Wideł Cr.) 54,00.

Stafeta 4X100: 1) Craćovia 3,41,4 
(Brodzik, Dudek, Wideł, Pizio), 2) Wi­
sła 3.46,8 (Kumorek, ,Czuraj, Hojnik, 
Żołądźj.

110 płotki: 1) Dręgiewi-cz (Cr.) 17,2 
sek.. 2) Cetnarski (W) 17.8.

Skok W dal: i) Karton. (W) 6.12 lh, 
2) Hojnik (W) 6 09, Serafini (HKS)
6,43 (poza konkursem).

Dysk: Makulee (Cr.) 38,47 m, 2) 
Czura) (W) 43,11 m.

Konkurencje juniorów:
1.500 m: lj Smiertek (W) 4,30,5, 2) 

Szymański (Cr.) 4.20,3 (póża konkur­
sem).

Należy dodać, że .konkurencje ju­
niorów nie były punktowane.

(Łibtnan)

Iłzeczy ciekawe
yj czasie zawodów Chelsea — Wol- 

veshaihpton, tekOrdowa ilość widzów 
protestowała burzliwie przez cały ciąg 
zawodów przeciw . piłce, która rjie 
była dostatecznie okrągła.

*
W meczu o mistrzostwo ligi fran­

cuskiej: St. Etienne — Sochaux, gra­
ło- w obu drużynach 4-ch piłkarzy 
czeskich a mianowicie: Humpal, Sy- 
kora i Tichy w Sochaux i Jankowsky 
w St. Etienne,

Kiepska pozycja mistrzów 
Benjaminkowie spisują się

6

debrze
Boje piłkarskie o tytuł mistrza ligi 

w pósżCżegeluych krajreli Furbpy 
wchodzą już w Stadittfti decydujące. 
Co tydzień podajemy mniej Mb wię­
cej sOTzegółoWy przebieg tych Walk 
o mistrzostwo mistrza klasy europej­
skiej, ilustrując nasze sprawozdania 
tabelami tóżgiywek mistrzowskich w 
pOsżćżegóińych ligach Emopy.

Ogólnie rzecz bibrąć, udbrża jeden 
charakterystyczny ezcdegól: kiepska 
lokata zeszłorocznych rtiiStrżów przy 
fóWnoćżesńej bardżb dobrej pbźytji W 
tabelach r.owlćjtiszóW (bertjaminków) 
ligi.

Tak ńp. w tabeli miśtrżóStw ligi aii-

Prö-wadzä Rapid
W Austrii ze względu na mecz zffię- 

dżypaństwoWy Austria—Czechosłowa­
cja, zawody o mistrzostwo ligi piłkar­
skiej irie odbyły, się w ostatnią nie­
dzielę. ,

W poprzednim, terminie uzyskano 
nastęjiiljąęfe .wytilki: Rapld--Viebha 
4:3, F. C. Wień—-Wafcker 1:0, Spórt- 
kirib—.WACI 2:0, Oberlaa—0:0, 
Austria—Adiniira 9:0.

Ten ośtałrii wyfllk- Jeśl rekordem 
w mistrzostwach ligi austriackiej.

Doskonały lewy łącznik Austrii StO- 
jasipai, Zapisał ńa sWdjS ikbtitó 4 lir ata­
ki, brat jego 2, a Melchior, Huber i 
St-roh po jednej.

Najhardziej draihatyczhyrh było 
Spotkanie ieadera ligi Rajiidti z 
Yieiiftą.

Vieruia prowadziła po 7 minutach 
gry 2:0 że strzałów Tratecha i bon- 
hausera, dopiero w ostatnich 10-ciu 
minutach przed przerwą Rapid Wy­
równał przez. Kóćłhdra II i Bindera 
Już w , drugiej minucie po przerwie 
Koerner zdobył prowadzenie dla Ra- 
pidu, ten sam gracz w kilkhaście mi­
nut później podwyższył wynik na 4:2, 
ćo już całkowicie przesądziło o żwy- 
ćięatwie Rapidu. Na 5 rhifuit przed 
końcem gry Udało się śródkbWfertlu 
napastnikowi Vienny, De-dkerowi, 
zmniejszyć porażką 4:3.

tabela W chwili obecnej ma nastę­
pujący wygląd:

gier pkl. etoe.br.
Rapid 4 8 15:8
F. C. Wien 4 3 9:4
Oberlaa 4 5 8:9
Wacker 4 4 9:7
Sportklub 4 4 2:6
F. A. C. 4 4 5:2
Austria 4 3 12:11
Vienna 4 3 13:15
W. A. C. 4 2 6:11
Adtaira 4 1 4:15

Arsenał 
nadal niepokonany

10-ta randa mistrzostw piłkarskich 
ligi angielskiej przyniosła następują­
ce wyr.ilki:
.Arsenal—Portsmouth 0:0, Blackburn 

—Preston. 2:3, Blackpool—Manchester 
City 1:1» CharłtonBoltoń W. 2:1, Chel-

Wisła—Garbarnia 16:0
Wynik spótkańia mówi sam za sie­

bie. ZaWodhicy Garbarni nie mogli 
przeciwstawić śię pierwszej ósemce 
Krakowa. Zachodzi olbaWa, że 2a 
wcześnie wySżli spad opieki trenera 
i nie mają ugruntowanych podstawo­
wych zasad boksu. Szkoda by było, 
aby pó tak dotkliwym „ctlrzcib bójó- 
Wym‘‘ zrezygnowali i dali (się żas-tra- 
śżyć. Powinni iigruhtówać sWoje. u- 
miejętno-ści a wtedy będą Szanse. Jest 
wśród nich dobry źadate-k fca przy­
szłych pięściarzy a kondycyjhie (z 
małymi wyjątkami) prżedstayziają się 
doskonale. Swą Wytrzymałdśći^ na 
ciosy zadziwił zwłaszcza Setoń (w. 
półciężka), ńa Którym 27 ciosów w 
Wątrobę nie sprawiło żadnego wraże­
nia (li!) Odwagą i fażtropnością wy­
bił się Romek (W. piórkóW.aj, który 
Stawiał dzielny opór Grómali.

Ż zawodników Wisły (jeśli można 
o tym mówić) najlepiej Wypadli Na- 
tkaniec i Dudzik. Ten pierwszy mi­
mo, że nie trenował od marca, a w 
dwa dni przed zawodami „zrzucił 2 
kg" nadwagi, pokazał ładną techńi-kę 
i śmiało można gó znowu zaliczyć do 
atutów Wisły. Gromaia i Giergiel 
wypadli słabo.

TECHNICZNE WYNIKI:
W. musza: Szczurek (W) wygrywa 

na punkty z Blicharzem (G).
W. kogucia: Giergiel (W) nokautu­

je Jamroza (G) po nieefektownej wal­
ce ciosem w żółądek, — w drugiej 
rundzie.

W. piórkowa: Gromaia (W) po 
brzydkiej walce zwycięża stawiające­
go silny opór Romka (G).

W. lekka: Dudzik (W), w drugiej 

striäckiej, benjamińek ligi, drużyna 
Oberlaa, zajmuje obecnie. 3-cią pozy­
cję (ńa 10 klubów), pedeżas gdy ze- 
sloroczny ihiśtrż Wacher ahäjdüje się 
ńa 44tbj ptiżyćji.

Ną ćźelę tabeli kroczy hifepdkóhdhy 
Rapid, zaś Admita znajduje śią ńa 
Ośtattiiej pozycji, mając zaledwie 1 
pdhkt zdobyty (4 giy).

Jeśżćźe tragiczniejszą jest sytuacja- 
mistrza W lidze angielskiej. Poniżej 
żalączona tabela ligi angielskiej, ilu­
struję tó näjdöbitriiej. Śłyrliny Liver­
pool, talstrż li'gi ahgiślś-kiej ńa r. 1946 
żbajdU-je się W tej ćhWili nä.lS-tej po­
zycji (na. 22 khifoy), pbdtżae gdy r,ó- 

sea.—.Aston Villa 4:2, Derby—Gimsby 
4:1, Everton — Wolveshampton 1:1, 
HUddersfiCld—Sunderland 2:2, Man­
chester U.—Stoke 1:1, Middlesbo­
rough—Liverpool 3:1, Shierffield U.— 
Burnley 1:1.

Arsenal stracił wiec drugi punkt 
mistrzowski, mimo to jednak jako 
niepokonany dotychczas utrzymał się 
ną czele tabeli drugim kluibem ąn- 
ęjicjs.k ifii (ż Ldudynu), który W tdgo- 
rocznycli mistrzostwach nie przbtrral 
.żadheigo śpdtkahla, jfe.t Queens Park 
Rarigferś w 3Miej lidże, które ptówa- 
dzl ńa czele śWojei tabeli, mając 5 
punktów przewagi, nad drujjim BdUr- 
hełńOutlieii.

Tabeia po 10-ciu rundach przedsta­
wią sie następująco:

Gier Pkt. St. br.
1. Arsenal 10 18 23:5
2. Preston N. E. 11 17 17:13
3. Volveshampton 1Ö 14 27:12
4. Blackpool 10 14 15:7
5. Portsmouth 10 13 18:9
6. Mididlesbhouqh 10 12 19:14
2. Chelsea 10 12 15:14
8. Burnley 10 11 10:7
9. Aston Vffla 11 11 13:i4

10. Sheffield Ü. 11 11 14:20
11. Deffiy C. 11 10 12:11
12. Man ches'.ej- C. 11 10 13:13
13. Everton 11 10 12:16
14. Manchester U. 10 9 15:12
15. Liverpool 11 9 13:15
i6. Hiiddetfefifeid 11 9 13:16
17, Charlton 10 9 16:23
18. Sunderland 11 8 12:18
19. Blackburn 9 7 13:14
2(j. Stbke C. 11 6 7:17
21. Grimsby 11 6 12:33
22. Bolton W. 10 4 8:14

‘Co się dzieje z Lozanną?
W lidze szWajfearekiej, w której 

gra 14-cie c.rotowvch klubów, rią&tą-. 
piło takie ogromne ptż&iasówatilp w 
śtoisuiiku do roku Ubiegłego, źe tru- 
drio wprofet zhaleźć przyczyny tyoh 
Wielkich zmiah. Tak lip. Lożatma 
przez długi czas leader. Względnie 
yicełeader tabeli w roku ubiegłym, 
jedna z czołowycif drtiżyn szwajcar­
skich, zaiiniiie obecnie mało zaszczyt- 
не Ostatnie Hiieisce» nie zdobywszy 
W 4-ch grach diii 1-gó punktu.

Również żesżloT-oczny hiisttz F. C.

rundzie nokautuje przeciwka ciosem 
w śledzionę.

tv. pólśrednia: Natkatiiec (W) w L 
rundzie po szybkiej wymianie ciosów 
nokautuję przeciwnika cidsem. w żo. 
łądek. Walka ta była najkrótszą wal­
ką dnia.

W. śrfednia: Matula (W) zwycięża 
boiażliwego przeciwnika w I rundzie.

W. półciężka: Kolut (W) zwycięża 
na punkty odpornego na ciosy Setb- 
nla.

W. ciężka: Żbik tradycyjnie wy­
grywa V. o. z powodu braku przeciw­
nika.

Sędziował na ringu Moskal — bez 
prawa głosu, ńa punkty Winiarski, 
Bohdanowicz i Mikołajczyk Kr.

(J. LJ

Cracovia - Korona 8:8
Pó wifeikiej czwartkowej porażce 

nowoutworzonej sekcji 'bokserskiej 
Garbarni, miłą niespodziankę sprawi­
ła jej rówieśńlca Kiiróna, remisując 
z ósemką Cracovii* która Wraz z Wi­
słą wifedźię prymat w boksie krakow­
skim. Widzimy Więc, że ńówet mło­
de sekfcje mają szanse W walce z,e 
starymi przeciwnikami.

Rewelacją spotkania była Wygrańa 
Karpińskiego (Kor.) ze Styslałem, Sta­
rym tutyhiarzeth (W. lekka). Zawiódł 
natoińiast Kwiatek (K) w wadże ko- 
gdćidj, który jest Starym bokserem 
Gróbli, i przegrał Wysoko ńa punkty. 
Przez cały przebieg walki liczył ha 
decydujący cios i nie zńalazł nań o- 
kazji.

Wyniki walk:
w. musza: Przybylski (Cr) przegry­

wa na punkty z Łętochą (K),
w. kogucia: Rapacz (Cr) wygrywa 

wysoko na punkty z Kwiatkiem (K). 

wicjusz- ligi, a tó Bhrnley i Manche­
ster City żajinują 8-riią i 12-tą lokatę.

V/ lidże węgierskiej sensacją jeśt 
bardzo dobra pbżycja zeszlorbćzndgo 
kahdydat.ą do śpadku tfaiddas-,j3=cia 
lokata), podcźdą gdy fńiktfz. UjpeSti 
zajińUjb dopierb 7-mą pozycję.

Jeszcze gorzej jest z zeszłorocznym 
mistrzem w lidze szwajcarskiej F. C. 
Biel (zeszłoroczny mistrz) zajmuje 4-tą 
pozycję ód końca (ha 14 klubów), a 
jeden ż 2-ch nowicjuszów .ligi Ćhaux 
de iF. zajmuje 3-ćią lokatę.

W iidż-e. franedśkitej zcszłorćczhy 
mistrz Rodbaix znajduje ślę W tej 
chwili ńa 6-tej pozycji (ha 18 klubów);

Biel, zajmuje niesławną 4-ta pozycję 
od końca, natomiast zeszłoroczni out­
siderzy podobnie jak i beniąminko- 
wie ligi, znajdują się na czołowych 
pozycjach.

Na czele tabeli kroczy Locarno ze 
stratą l^go punktu — drugie miejsce 
zajmuje zaś klub słynnej pary inter­
nacjonałów; — obrońców: Gygera i 
Steffeha: Graśnóppers. Wygrał on p- 
słatnio 6:1 z Cantonalem, a 4 z 6-CIu 
strzelonych bramek były dziełem 
ćlynnego internacjonała Bickela.

Wyniki óstatńiej riińdy (4-tej) mi­
strzostw piłkarskich Szwajcarii sa na­
stępujące:

ZUrycfi-—Berno 3:1, Basylea—Bel- 
lihzóna 0:0,. Gteńcbehw-Śerwetet 4:3, 
Cadtóhal—Grasishópperś 1:6, Lozanna 
—Ćhaux de Fpnds 2:3, Loćarnó—Biel 
0:2, Lugatio—Yó-Uiig FfellóWs 1:1.

1. Locarno 4 7 11:2
2. Grasshoppers 4 7 18:5
3. Chaux-de-F. 4 6 10:7
4. Greirichen 4 6 14:10
5. Bellinzona 3 5 10:4
6. Youhig Fellows 4 5 9:4
7. F. C. Zurych 4 4 10:11
8. Servette 4 3 8:8
Д Bazyiea 4 3 3:8

10. Lugano 3 3 3:10
11. Biel / 3 2 2:4
12. Berno 4 2 4:8
13. Cantonal 4 1 6:16
14. Lozanna 4 0 4:12

Tylko St. Etienne 
bez porażki

„Im dalej w las, tym więcej drzew". 
Im dalej postępują rozgrywki o mi­
strzostwo fraheuskiej ligi piłkarskiej, 
tym więcej zdarza się niespodzianek: 
1 jkluby, które w pierwszych rundach 
mistrzowskich: Reims i Lille króczy’y 
ha czele bez porażki, obecnie prae- 
girali w 8-ńiej rundzie swoje spótka- 
Bie 1 Lille uległ jednemu z outside­
rów Sidde Frańcais 1:3, a Reims 
przegrało z wspaniale finiszującym 
RaciCigiem. który z dolnych regionów 
tabeli przedarł sie óbechie ku górze 
i zajmuje dhecnie pbzycte Vicfetea- 
dera.

Na czele ligi frańćuskiei znalazł 
sie St. Etieiiite, mający W 8 grach 
13 punktów (3 punkty śtracóńe, to 
3 remisowe rezultaty) i będący jedy:

w. piórkowa: Urbański (Cr) prze­
grywa v. o. ? powodu nadwagi z 
Dwernickim (K), a w walćfe towarzy­
skiej zostaje zhokadtbwahy,

w. lekka: StyBiał (Cr) stary ruty­
niarz, ulega Karpińskiemu (K) ńa 
punkty,’

w. półśrednia: Rapacz L. (Cr) ńo- 
kaUtuje w pierwszej rundzie Szymo- 
niaka (K) w walce towarzyskiej. Ra- 
paćź miał wygraną Walkę v. e. z po­
wodu nadwagi przeciwnika.

W; średnia: Boreziński (Cr) przegry­
wa z doskonale usposobionym Balą 
(K) na punkty,

w, półciężka: Mikolaszek (Cr) zwy­
cięża Szymuią (K) w drugiej ruhdzie 
przez T. K. Ó.,

w. ciężka: Gieridaił (Cr) wygrywa v. 
o. z powodu braku przeciwnika.

Sędzio,wał na ringu Mikołajczyk 
Frg na punkty Winiarski, Bohdano­
wicz, Móstkał. (I. L.)

„■ .....

Cracovia _ Wisła 10:4 
(5:1)

Rozegrany w sobotę mecz szczy­
piórniaka o mistrzostwo ki. A, przy­
niósł zdecydowane zwycięstwo biało- 
czerwonym, wśród których wybili się: 
doskonali strzelcy mgr. Więcek i Pa- 
chla. Z Wisły, która tak wysdką po- 
rażkę fhdźe tłumaczyć brakiem Czo­
łowego zawodhika Szostaka, wyróż­
nić należy Krakowskiego, który miej­
scami niepotrzebnie . hatcóWał pó 
Wolnych pbzyćjdćh i Talika, będące­
go w doskonalej formie.

Dla Cracoyij bramki zdobyli: Wię­
cek 4, Pactila 3, Kowalski 2, Laska 1-

Dla pokónanyóh: Kowtóówka 2, Kra­
kowski i Talik po jedhej.

(L L-) 

tu jednak sytuacja beiljaminków, a 
mianowicie Ales i Sochaux jest dużo 
gonsża. ■

W lidze czechosłowackiej zeszło, 
roczny mistrz Śiakia ma w tej chwili
4-tą  lokatę (na 11 klubóW) (bdhjamin- 
ikowie Cechia Karlin i BudziejoWice 
9-tą i 11-tą).

Jedyny W lidzfe włoskiej (21 klu­
bów), zeszłoroczny mistrz F. C. Tori, 
no, wyszedł w tej chwili na wicelea- 
dera tabeli, ńa której czele kroczy 
najgroźniejszy jego rywal z roku u- 
biegłego Juventus. ' 

nym klubem francuskim ligi, który do* 
tąd nie przegrał żadnego meczu.

Wyniki 8-mej rundy ligi francu­
skiej były następujące: St. Etienne— 
Toulose 4:2, Sta'de Français—Lille 3:1, 
Cannes—^Montpelier 1:1, Roubaix— 
Sette 5:1, Aies—^Metż 3:0, Souchaux 
•—Rennes '3:0, Racing—Reims 2:1, 
Strasbourg—-Nancy 1:1, Red. Star— 
Marsylia 2:0.

Po tveh Wynikach tabela przedsta­
wia się następująco:

Gier Pkt St. br.
1. St. Etiehne 8 13 23:11
2. Racing 8 13 24:14
3. Reims 8 12 18:6
4. Lille 8 12 23:12
5, Marsylia 8 11 13:14
6. Roubaix i '

(zeszl. mlstrz) 8 10 18:16
7. Metz 8 9 15:12
8. Nancy 8 9 i7:16
9. Cannes 8 8 11:9

10. Strasbourg . 8 8 i5:13
11. TouilouBe 8 7 14:16
12. Montpelier ' 8 6 15:14
13. Red Star 8 6 9:16
14. Ales 8 5 10:8
15. Sochaux 8 5 10:14
16. Stade Firancais 8 5 11:28
17. Renhes 8 3 12:24
18. Sette 8 2 10:25

Obecny stan tabeli 
ligi włoskiej

Gier Pkt. St. tt.
1. Juventus 4 8 15:4
2. Torino 4 6 17:1
31 Internationale 4 6 12:2
4. Milano 4 6 . 9:5
5. Bologna 4 5 7:4
6. Fiorentina 4 5 4.3
7. ProPatria 4 5 6:6
8. Modena 4 4 5:3
9. Genova 4 4 8:7

10. Livorno 4 4 4:5
11. Bari 4 4 4:7
12. Winzenza 4 4 5:6
13. Saletnitana 3 3 2:2
14. Ataianta 4 3 5:6
15. Lazio 4 3 2:4
16. Triestina 3 2 3:4
17. Aleksandria 4 2 5:11
18. Rötiiä 4 2 2:10
19. Lucca 3 2 1:7
20. Neapoli 3 1 2:7
21. Sampdoria 4 1 3:11

FMS zakwallfikowgł się 
do k!. A w koszykówce
Zakończone w niedzielę dwudńiowe 

rozgrywki finałowe 0 wejście do KI. 
A KOZPR w kószykówce dały t-sze 
miejsce i awans do A KI. zespołowi 
PMS, który pokonał YMCA 29:27 
(10:7) i wygrał z Beskidem (Andry 
chów) 45:26 (24:8).

MIĘDZYMIASTOWY TURNIE I 
SIATKÓWKI W CHRZANOWIE
Harcerski Klub Sportowy w Chrza­

nowie urządził w ub. ńiedżielę mię­
dzymiastowy turpiej siatkówki z u- 
działem drużyn żeńskich i męskich 
HKS Zakopane GZKS Victoria Jawo­
rzno 1 HKS Chrzanów. Z konkurencji 
żeńskiej I miejsce zajęła drużyna 
HKS Chrzanów bijąc HKS Zakopane 
2:’O (15:13, 15:5). W konkurencji-.ch 
męskich I miejsce zajął HKS Zakopa­
ne II HKS Chrzanów III G. Z. KS 
Victoria.

ZWIĄZEK ROBOTNICZYCH 
STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH

Okręg Krakowski
W śyodę, dnia 15 i w czwartek, 
dnia 16 paźdizernika br. w Hali 
Ośrodka W. E. i P. W. przy ul. 
Zwierzynieckiej 26 — odbędą się

INDYWIDUALNE
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

Krakowskiego Okręgu Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sport. 
Startują zawodnicy I-ych druży.l: 
GARBARNI, GROBLI i KORONY. 
Początek o godz. 8.30 (6.30 wiec&j

etoe.br


4 STÄRiT,

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
KOZPN-u

Zarząd Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Piłki nożnej zwołu­
je na podstawie § 8, Statutu 
KOZPN (część II) — na dzień 
25 października br. (sobota) 

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 
Krakowskiego Okręgowego 

Związku Piłki Nożnej 
które odbędzie się w lokalu Związ­
ku, Kraków, ul. Basztowa 6, w 
dniu 25. X. 1947,

o godz. 17-teJ w pierwszym i
o godz. 18-teJ w drugim terminie.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Zagajenie,
2. Wybór Komisji Skrutacyjnej,
3. Wybór Prezydium: Przewo­

dniczącego, zastępcy, sekre­
tarza.

4. Sprawa Budowy Ośrodka 
Wyszkoleniowego Krakow­
skiego OZPN-u w N. Targu.

Delegaci na Walne Zgromadze­
nie winni być zaopatrzeni w pi­
semne pełnomocnictwa, w któ­
rych musi być wskazane, który 
z delegatów jest upoważniony do 
głosowania i jak ułożona jest ko­
lejność jego zastępców.

ZA ZARZĄD: 
FFILIPKIEWICZ STAN.

Prezes
DUDEK WŁADYSŁAW

Sekretarz Honorowy

© 
rosną kadry automobilistów i zwolenników ;

. sprawia, gę
tu automobilowego

Prezes PZHL dyr. Boczar opuszcza

Walne zebranie PZHL
Z 9-ciu godzin, obrad najwyższej 

magistratury polskiego hokeja t-zeba 
by napisać coś więcej aniżeli krótką 
wzmiankę o wyborze władz, do któ­
rych weszli ludzie „nowi". Był to wy­
nik „batalii" okręgów: krakowskiego 
i śląskiego, obu mających gruby re­
jestr przewinień i obu dążących do 
„możnowładztwa". W tych warunkach 
na W. Zebraniu doszło do publicznego 
„prania brudów", które są — niestety 
— smutnym świadectwem braku szer­
szych horyzontów a dowodem wyłą­
cznego nastawienia na... kasowość, 
choćby kosztem takich ofiar jak nie­
obecność Polski na Igrzyskach Olim­
pijskich. Tym spraw-om poświęcimy 
•v najbliższej przyszłości obszerniej­
szy artykuł, — tu tylko ograniczymy 
się do podania składu nowego zarzą­
du, który przedstawia się następu­
jąco:

prezes PZHL: dr I, Izdebski, 
w-prezesi: inż. Łazarek, Z. Chru­

ściński, Wł. Michalik,
sekretarz: Zasadni,
skarbnik* dyr. Krupiński, 
kapitan sportowy: dr Kasprzak.
Komisja Rewizyjna: dyr. Pikulski, 

Stan. Voigt i Zarzycki; zastępcy. Pa­
wlak i Kowalski.

Cały zarząd został wybrany jedno­
głośnie przy wstrzymaniu się delega­
ta Łodzi

Kupon konkursowy
na wyniki meczów:

Polska—Jugosławia
i Poloska—Rumunia

Mecz Polska—Jugosławia

da wynik
na korzyść
do przerwy.....................................

na korzyść
Mecz Polska—Rumunia

da wynik . . ........................   •
na korzyść .•«••••«• 

do przerwy
na korzyść.....................................
Imię i nazwisko:

Adres:
Podpis:

KUPON KONKURSOWY

Mistrzem Polski w piłce nożnej 
na r. 1947 będzie ...<■• 
Wicemistrzem będzie . . « .
3-de miejsce zdobędzie . . .
Mistrz będzie miał punktów

6 « te '« •

przewagi nad w-mistrzem
Imię i nazwisko ..««•» 
adres
Podpis

Jednym z najruchliwszych 1 najbar­
dziej . żywotnych Oddziałów Automo­
bilklubu Polskiego jest Oddział Kra­
kowski. £4amy jeszcze świeżo w pa-' 
mięci wspaniałą imprezę p. n. „Pogoń 
za lisem" i mamy, znów do ząnotowa- 
nia na wielką skalę zakrojony wy­
ścig uliczny samochodowo-motocyklo- 
wy, który zwabił na trasę — mimo ta­
kiej imprezy jak mecz: Cracovia—■ 
Wisła — rekordową ilość widzów, 
żądnych emocji walki najlepszych 
kierowców Polski. Zapowiedź startu 
zwycięzcy niedawno rozegranego w 
Warszawie wyścigu' samochodowego, 
M. Więrzby na swej „srebrnej strza­
le" oras zapowiedź startu najlepszych 
motocyklistów z ojcem i synem 
Hennkami, Ripperem i Bębenkiem, 
sprawiła, że wzdłuż trasy zjawiło się 
wiele tysięcy widzów, wśród, których
— niestety — byli i tacy, co nie tyl­
ko utrudniali pracę organizatorom, 
lecz zachowaniem swvm doprowadzili 
do przykrych wypadków. Z okazji 
njedawno rozegranego wyścigu ko­
larskiego napiętnowaliśmy z oburze­
niem brak dyscypliny i karności u 
części publiczności w Łodzi, stawia- 
ich za wzór zachowanie się publiczno­
ści krakowskiej — dziś musünv jed­
nak qorzkie słowa wyrzutu skiero­
wać pod adresem tych krakowian, 
których wina sa obfitujące w kontu­
zje wypadki na trasie. Jest to tym 
przykrzejsze, że to świadczy nie tyl­
ko o braku dyscypliny sportowej, 
lecz również o braku zrozumienia, a 
nawet wręcz złei woli względem tych, 
którzy biorą na swe barki ciężar zor­
ganizowania tak trudnej imprezy ja­
ką jest wyścig okrężny po ulicach 
miasta. Jeśli 6ię zaś zważy, że ci Or­
ganizatorzy, w nawale zadań sobie 
sobie samym postawionych nie zapo­
mnieli również o wspaniałej dekoracji 
zaimprowizowanej areny, tedy tym 
bardzie i godzi sie wymienić choćby 
tylko nazwiska „qłówneao sztabu" z 
dyr. J. Szwedo, dyr. J. Krzepowskim. 
dyr. T. Bukowieckim, dyr. inż. A. 
Kmitą, inż. J. Jaroszyńskim, dyr. T. 
Damskim, ppłk. W- Nadolskim na 
czele.

Ich i im podobnych zasługą jest 
stały 1 znaczny wzrost „ruchu auto­
mobilowego" w Krakowie podobnie 
-— jak na innym odcinku pracy A. P. 
do zasług należy zmniejszenie ilośoi 
wypadków samochodowych (dzięki 
lotnej kontroli kierowców na szo­
sach). Miejmy nadzieję, że ci, którzy 
w trosce o bezpieczeństwo jadących 
w samochodach pasażerów zadają so­
bie . trud kontrolowania zdolności i 
stanu kierowców i ich maszyn unikną 
W przyszłych imprezach przykrości 
wypadków, spowodowanych nie winą 
kierowców lecz zachowaniem się nie- 
sfornel publiczności.

Miała ona w czasie wyścigów dość 
emocji, i te, które mogły się skończyć 
kalectwem a nawet śmiercią, były zu­
pełnie niepożądane. Już w pierwszym 
wyścigu, samochodów turystycznych, 
w którym wspólnie brały udział ma­
szyny małego i dużego litrażu. walka 
o pierwszeństwo była bardzo zagięta. 
Bezpośrednio po starcie objął prowa­
dzenie Fiat 1100/pcd RzeźniczMem i po 
przejechaniu pół okrążenia na prostej 
pod trybunami (trasa wynosiła 35 km
— 10 okrążeń od połowy deptaku do 
Cichego Kącika, z powrotem do Alei 
Krasińskiego) kolejność byU nastę­
pująca: 1) Fiat 1100 (Rzeźniczek). 2) 
DKW (Goławiecki). 3) DKW (Plinta).
4) Mercedes (Lichocka). 5) DKW 
(Podstawka). 6) Citroen (Homa). 7) 
Fiat 1100 (Krzywczuk). 8) Renault 
(Mostowski). 9) Citroen (W. Wojcik). 
10) Opel (Gucwa) itd.

Po dwóch okrążeniach silnieisze 
wozy (Fiat, Citroen) wyszły na czoło 
i Za prowadzącym jeszcze wówczas 
Fiatem pod Rzeźidczkiem szły blisko 
dwie „Cytryny" Roqa i Horny, Nie­
stety — ten ostatni, doskonały kie­
rowca, zmuszony bvł wkrótce potem 
wycofać się z wyścigu na skutek de­
fektu motoru; ten sam los sipotkał 
Lelitę (DKW) i Goławickiego (DKW) 
i in., tak, że wyścig ukończyło 11 
maszyn (na 16 startujących), w tym 
dwie panie. Jeździły one znakomicie, 
tworząc groźna konkurencję dla naj­
lepszych kierowców.

W klasyfikacji wg. litrażu kolej­
ność wyśefau samochodów turystycz­
nych była nastenujaca:

Klasa „A" (do 750 ccm): 1) Pod­
stawka (Kraków) na .sam. Fiat 500 
32,19,? 2) Krzywczuk (W-wa) na sam 
Fiat 500 30.30. 3) Dr Ponstawski (Fiat 
500). 4) Karolina Kosieniak (Fiat 500).
5) Plinta (Katowice) na sum. DKW.

Klasa „B" (do 1100 ccm): i) 
Rzeźniczek (Katowice) na sam. Fiat 
1100 26.39,6 2) Mostowski (Kraków) 
na samochodzie Renault. r-! ’

Klasa „D": 1) Wiktor Wójcik
(Kraków) na sam. „Citroen" 25,19,9. 2) 
Br. Róg (Krakć ,vj na sam. „Citroen". 
3) Gucwa (Kr) ńa sam. Opel. 4) Li­
chocka (Bielsko) na „Mercedesie".

Wyścig maszyn sportowych był po­
pisem Wierzby, który na .doskonale 
przygotowanej śwei Lancii szedł na 
czele od startu do mety, powiększa­
jąc coraz bardziej dystans dzielący ao 
od następnych: Borowczyka, Rippera 
i Koprowskiego (został „zdoublowa- 
ny"). Z 6 startujących wycofało 6ię 
2, a to,: Tabencki na BMW (po napra­
wieniu dojechał ze znacznym opóźnie­
niem do mety) oraz Mazurek na sam. 
SS. Jaguar. Ogólnie jżałowano, że nie 
doszło do „pojedynku" pomiędzy 
Wierzba a Mazurkiem. Ten ostatni po

usunięciu defektu chciał jeszcze zro­
bić dwie rundy (7 km) na czas —je­
dnak ponowny defekt nakazał mu zej­
ście z trasv. ,

Kolejność klasyfikacji w kat ma­
szyn sportowych była następująca:

Klasa „C": 1) Wierzba (W-wa) na 
Lancii 22,31,3 — najlepszy czas dnia. 
2) Koprowski (Kraków) na BMW.

Klasa „D": <) Borowczyk (Kato­
wice) na BMW. 2) J. Ripper (Kraków) 
na sam. „Bugatti".

Wiele emocji przyniosły również 2 
wyścigi motocykli. W pierwszym bie­
gu startowały maszyny do 350 ccm, 
gdzie ojciec i syn Henekowie, jadą- 
Cy na maszynie o małym litrażu wy­
grywali z zawodnikami g silniejszych

maszynach. Jedynym wyjątkiem był 
Ripper z Bielska, który zajął pierwsze 
miejsce na DKW 250.

W drugim wyścigu startowały mo­
tocykle powyżej 350 ccm, gdzie zwy­
cięstwo odniósł Bębenek (Garbarnią 
Kraików) w najlepszym cżasie 23,22/.
— co daje przeciętną 90 km/godz.

W poszczególnych kategoriach wy­
niki następujące:

Do 250 ccm: 1) Ripper (DKW 259)
— 27,43,8 min.). 2) Henek Herbert 
(DKW. 125) — 28,12,6 min.), 3) Henek 
Jan.

W kat. ponad 353 ccm: 1) Bębenek 
(23,22,4 min.). 2) Buczak^24,16,8 min.). 
3) Dobrzański (Rudge 500 — 24,19,2).

' (hs)
. limu mi -.........................................................- -     ~  .................... .......j__________________

Zwierzyniecki na czele tak. klasy rrh"
Grobie - Chełmek 1:2

(0:2)
Druga z rzędu porażka Grobli jest 

wynikiem absolutnej nieudolności 
napadu, w którym środkowy Wencel 
nie powinien w ogóle mleć miejsca 
w drużynie,/mającej aspiracje do je­
dnej z pierwszych wśród zespołów 
„A" klasy KOZPN. Bardzo słabo 
grali również obaj łącznicy Nasta- 
borski i Madryga. typowi kunktato­
rzy i egoiści. W linii pomocy nieo­
becność młodszego Kalety stworzyła 
lukę trudną do wypełnienia, a źę o- 
brońcy i bramkarz mają ńa sumieniu 
jedną bramkę tedy nic dziwnego, że 
Chełmek, który bynajmniej nie za­
chwycił zeszedł z boiska jako zwy­
cięzca, zapewniwszy sobie już przed 
przerwą wygroną strzałów obu 
skrzydłowych: Borowskiego 1 Mar- 
caka.

Po -przerwie Groble uzyskały ho­
norowy punkt ze strzału Nastabor- 
skiego po akcji lewoskrzydłowego.. 
Pod koniec meczu obie drużyny gra­
ły w 10-tkę, gdyż sędzia Chruściński 
usunął z gry zawodnika Chełmka 
Zatorskiego za złośliwy faul na Ma- 
dradze, którego zniesiono z boiska.

(h)

Zwierzyniecki — Fabiok 
2:0 (1:0)

Zwierzyniecki odniósł zasłużone 
zwycięstwo nad drużyną chrzanow­
ską, którą przewyższał lepszą tech­
niką i współpracą we wszystkich li- 

. niach. Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Weska i Wawrzusiak. Po tym 
zwycięstwie Zwierzyniecki utrzymał 
się nadal na czele tabeli KI. A KO 
ZPN. |

DąbskI—Podgórze 1:C (1:0)
Podgórze nie wykorzystało 6wej 

przewagi trwającej przez 75 minut 
gry, na dobitek Hausner nie wykorzy­
stał w ostatniej minucie gry rzutu 
karnego, strzelając Bębenkowi lekko 
w Tęce.

Na usprawiedliwienie swej porażki 
ma Podgórze również fakt, że grało 
ono od 20 minuty w dziesiątkę, gdyż 
Feret przy podskoku do górnej piłki 
skręcił sobie nogę w kolanie.

Jedyną bramkę decydującą o zwy­
cięstwie i zdobyciu dwóch cennych 
punktów mistrzowskich zdobył pod 
koniec pierwszej połowy Budziakow- 
ski. W obu drużynach najlepszymi 
były tria obronne. Sędziował b. dobrze 
Jesionka. (Jak)

❖
Na marginesie tych zawodów gale- 

ży podnieść energiczną postawę po­
rządkowych Dąbukiego, którzy nie 
wpuścili na boisko „(kibiców z fla­
chą“ i skonfiskowali butelkę r.a prze­
ciąg zawodów; na żądanie sędziego 
usunęlj ci sami porządkowi poza o- 
iueb boiska niesfornego „kibica", za­
chowującego się niewłaściwie w cza­
sie zawodów.

Szczakowianka —
Wieczysta 3:2 (2:1)

Brak Kawuli i Walickiego odbił się 
na bojowości Wieczystej, która mimo 
znacznej przewagi została pokonana. 
O przewadze Wieczystej świadczy 
najlepiej stosunek rogów 11:1. Trzeba 
tu dodać jeszcze, że Wieczysta nie 
wyzyskała rzutu karnego (strzał Le­
cha trafił w poprzeczkę) nie mówiąc 
)uż o wielu dogodnych sytuacjach 
podbramkowych.

Bramki dla Szczakowiankj zdobyli 
Stadler I (2) oraz Janigacz II (z kar­
nego), zaś dla Wieczystej Guzik (2.

w tym jedna po rzucie rożnym egze­
kwowanym przez Lecha). Wyróżnili 
się wśród zwycięzców bramkarz i 
b-cia Stadlerowie, natomiast z Wie­
czystej Nocek (w bramce), Górecki (w 
pomocy) i Guzik (w ataku).

Sędziował dobrze Seichter.
(Jak)

Łagiewianka — Prokocim
3:1

Drużynie Prokocimia nŁe mającej 
po 7-miu grach mistrzowskich ani je­
dnego zwycięstwa oprócz jedynego 
remisu ciężko się będzie utrzymać w 
A klasie.

Mościco — Korona 3:1 
(2:1).

Po nieciekawej i na niskim pozio­
mie stojącej grze Mośeięe pokonały

u siebie krakowską Koroną.
Strzelcami bramek byli: Żmuda (2)

i Białas dla Moście, 
Korony.

zaś Syrek dta

1. Zwierzyniecki 7 11 17:7
2. Chełmek 6 10 10:5
3. Szczakowianka 7 10 21:1)6
4. Fabiok 7 9 12:8
5. Groble 1 6 8 11:6
6. Dątbski I 6 8 12:7
7. Łagiewianka ; 7 7 14:17
8. Wieczysta ■ :./ 6 5 13:12
9. Mościce i •’ 7 5 15:15

10. Korona 7 4 9:1'8
11. Podgórze 7 2 6:12
12. Prokocim | | ■ 7. 1 9:25

Społem—Raba 4:0 (3:0)
Bramki strzelili Kirzyma 2, Perz ii 

Grabowski.

Nikt nie odgadł wynikumeczu Wisla-Warta
Nieoczekiwane wynikł na boisku 

powodują także „nieoczekiwany" wy­
nik konkursu.

Tak było w konkursie na wyniki 
zawodów eliminacyjnych (ostatnia 
runda), tak było również w minioną 
niedzielę, kiedy Wisła przegrywając 
na swoim teren*— ^.iKirtą 6tała się 
przyczyną, że ogół konkursowiczów, 
„stawiający" na drużynę krakowską 
zawiódł się 1... w rezultacie, mimo 
mnóstwa odpowiedzi konkursowych, 
nie ma ani jednego trafnego wyniku 
meczu: Wisła—Warta.

Naogół wszyscy konkursowicze, z 
nielicznymi tylko wyjątkami opowie­
dzieli się za zwycięstwem drużyny 
krakowskiej, a byli tacy, którzy ty­
powali wynik 6:0, 6:1, 6:2, 5:0, 5:1 
i t. d. na korzyść Wisły,,

Za zwycięstwem Warty opowiedzia­
ło się jedynie 59 uczestników, spo­
śród których najwięcej typowało wy­
nik 3:2.

Wobec tego, że nie było ani jednej 
trafnej odpowiedzi odnośnie ogólnego 
wyniku meczu, jury konkursowe po­
stanowiło nie przyznać nikomu 1 szej 
nagrody, a drugą w wysokości 3.ÓOO 
złotych i 3-cią w wysokości 2.000 zł. 
rozlosować między tych spośród 22 
uczestników, którzy przewidując zwy­
cięstwo Warty z różnicą jednej bram­
ki przewidzieli trafnie (1:0 na korzyść 
Warty) wynik do przerwy, no t 
satnyin przewidzieli trainie, że zdo­
bywcą pierwszej bramki będzie Warta.

Są nimi:
PP. Zdzisław Bielawski. Tadeusz 

Brzostek, Anna Chylińska, Henryk 
Dymek, Wiesław Górski, Tadeusz Jan­
kowski, Józef Krzemień, Henryk Mo- 
tak, Edward Wałek, Stanisław Wojas, 
Marian Włosińskl, Stanisław Ziemiań­
ski, Jan Żurek z Krakowa, Stanisław 
Szwarc z. Tarnowa, Mieczysław Rzep­
ka i Emil Wyroba z Częstochowy, 
Stanisław Kóncki z Nowego Sącza, Ru­
dolf Gaj z Rzeszowa, Antoni Fachta 
z Katowic, Adam Nosek z Bytomia, 
Iguacy Krupski z Łodzi i Dariusz Za­
remba z Lublina.

W wyniku losowania drugą nagro­
dę w wysokości 3.000 zł otrzymał 
P. JÓZEF KRZEMIEŃ Z KRAKOWA, 
a trzecia w kwocie 2.000 zł

P. RUDOLF GAJ Z RZESZOWA.
Konkurs p. t. „Kto będzie mistrzem 

Polski w piłce nożnej na rok 1947 — 
jak podaliśmy już w poprzednim nu­
merze — trwa nadal. Minio niepowo­
dzenia Wisły ogół konkursowiczów 

i „stawia" nadal na drużynę krakow- 
I ską, a jedna z naszych Czytelniczek

P. Janina Sanader z Bochni pisze:
„Pomimo porażki Wisły wierzę,'że 

— chociaż będzie ciężko odrobić utra­
cone w pierwszym meczu punkty mi­
strzowskie — to i lak Wisła będzie w 
tym roku mistrzem Polski...".

W „przerwie konkursów“ na 
wyniki zawodów mistrzowskich 
finałowej puli piłkarskiej, ogła­
szamy — z okazji zbliżających się 
zawodów międzypaństwowych:!

POLSKA—JUGOSŁAWIA' 
i POLSKA RUMUNIA 

konkurs na odgadnięcie wyników 
zawodów.

Wobec .tego, że w poprzednim 
konkursie nie przyznano nikomu 
l ej nagrody w wysokości 5.000 
zł., w konkursie najbliższym I-szą 
nagrodę stanowić będzie kwota: 

zł. TO.OOO 
a dalsze, Il-ga: zł. 3.000 

„ III-cią: zł. 2.000
Zadaniem' uczestników konkur­

su jest przewidzieć ogólny wynik 
obu meczów i wyniki do przer­
wy.

Termin nadsyłania odpowiedzi 
konkursowych na załączonym ku­
ponie upływa w dniu 20 paździer­
nika, o godz. 14-tej.

Przypominamy raz jeszcze, że 
w wypadku braku oryginalnych 
kuponów, można wyniki (tak ó- 
gólns jak i do przerwy) napisać 
na kartce i przesłać do naszej Re­
dakcji z - równoczesnym załącze­
niem zł. 10 pa każdy kupon, któ­
ry tu zostanie wypełniony i dołą­
czony do pozostałych.

Poza tym do każdego kuponu 
należy załączyć opłatę w wyso­
kości najmniej zł. 20.
-------

DOROCZNE WALNE 
ZEBRANIE 

Sekcji Narciarskiej 
TOW. SPORT. „WISŁA" 

odbędzie się w środę, duła 15 paź­
dziernika o godz. 18.39 w pierwszym, 
zaś o godz. 19 w drugim terminie w 
sali ping-pongowej lokalu T. S. ,-Wi­
sła" przy ul. Retoryka 1, parter. Obe­
cność wszystkich członków obowiąz­
kowa!!!
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